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taloon AL fil SKŁAD MEBLI - 


Lwów, 


Dzisiejszy numer 
zawiera: 


POLSKA WOBEC ZASADY ARBITRAŻU. 


MINISTER SKRZYŃSKI O WYKONANIU TRAK- 
TATU O MNIEJSZOŚCIACH. 


SPRAWA UNIWERSYTETU UKRAIŃSKIEGO. 

KONWENCJA TURYSTYCZNA MIĘDZY POL- 
SKĄ A CZECHOSŁOWACJĄ. 

WRZENIE NA KAUKAZIE. 

EWAKUACJA ZAGŁĘBIA RUHRY. 

KWESTJA ROZBROJENIA A WSPÓŁPRACA 
NIEMIEC. 


Francja ogranicza wydatki 
na wojsko. 


Paryż 10 września. Herriot, Nollet i Clemen- 
tel przeprowadzili znaczną redukcję w budżeśie 
ministestwa spraw wojskowych na rok 1925, nie 
zmieniając jednak zasadniczych organizmów obro- 
ny narodowej. (Pat.) 

— — 


NIESZCZĘŚLIWA JAPONIA, 


Londyn 1 września. „Times“ dowiadują się 
z Tokio dalszych szczegółów o zniszczeniu. jakie 
wyrządził tajiuy na wyspie Formozie. Większa 
część wyspy jest spustoszona, 3,600 domów d- 
szczętnie zburzonych a 3.800 poważnie uszkodzi. 
nych. 100 mostów zawaliło się, 60 statków rozma- 
ivch wymiarów zatcnęło. Bardzo poważnych 
uszkodzeń doznał port Takau na południowo- 
zachodniem wybrzeżu tej wyspy. (Pat.) RER PR E 


—00— 


R LWOWSKI 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


CENY OGŁOSZEN: 
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek- 


„Repertuar“ 35 gr. Po 
kronice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom. 40: gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno 
sprzedaż 8 gr. Matrym. 
10 gr. Posz. pracy 4 gr. 
Paski na kolumn. teks. 
po 32 gr. Ogłosz. za- 
miejscowe 250/ drożej, 
zagr. o 50'/a drożej, 


Ki 


wata 


JOZEF KIRSCHNER - PIOTR PILLER 


ul. Trybunalska 14. I. p. (nad składem porcelany). Baczność na firmę i Nr. domu. 


NAUKA i WYCHOWANIE. 


Lwowskie liceum Muzyczne pl. Marjacki 10. Teorja 
fortepian, skrzypce, spiew. Wpisy od 12—5. Kier. 
Zofja Horoszkiewicz. 7163 


F'et! Samoistnej gry (także pań) wyuczam własną, przy- 

stępną metodą w 24 lekcjach. Zdrowotna gimnasty- 
ka organów oddechowych! Flecista — Staszica 8A ga- 
nek. 7258 


ekcji gry fortepianowej udziela nauczycielka konser- 
watorzystka. Zgłoszenia od 4-5. Murarska 51, oficy- 
na, I piętro, mieszkanie 5. 7248 


kę 


MATRYMONIALNE 


ragrtę się ożenić Poszukuję panny inteligentnej, przy- 
stojnej, do lat 25, z dobrej rodziny. Listy pod „Ku 
piec polski” do administr. „Kurj. Lwowsk." 


pogate Panie i córki właścicieli roli pragnące wyjść 

zamąż znajdą sp sobność ku temu zwróciwszy się 
z zaufaniem, podając dokładne dane pod niżej wskazanym 
adresem. Przyjmuje się propozycje krewnych. Dyskrecja 
zapewniona. Mamy zgłoszenia: Adwokatów, lekarzy, in- 
żynierów, oficerów, kupców i rolników. Firme „FELICJA“, 
Lwów, skrytka pocztowa 61. Na odpowiedź informa- 
cyjną dołączyć gr., z propcz ciami zł. 1. 7154 


KOMUNIKACJA POWIETRZNA. 


a loyd, polska linia lotnicza przewozi pasażerów 
pocztę lotniczą i towary ze Lwowa do Krakowa? 
CER E i Gdańska. Biuro inform Lwów, Hotel Zorża” 


w. KOMUNIKATY LEKARZY. B 

Dr Maks jonas, chirurg powrócił i ordynuje od 3 do 
5 popoł. uł. Akademicka 11 (parter). 

D" Celestyna Jonasowa powróciła i ordynuje w cho- 
robach kobiecych i położnictwie od 3 do 5 popoł. 

ul. Akademicka 11. 

D': Leon ruder, okulista, Romanowicza 7. od g. 2-1 
iod 3 do 5 


E- PRYW. KORESP. èl 


lextra. Wyjazd był niemożliwy. Przyjazd dopiero 
— w niedzielę 14 bm. i oczekiwać będę na Targach 


a AE cukiernia Wonhoutha o godz 12 w południe' 


POSZUKIWANIA. 


(Chłopca (gońca) poszukuje Ajencja Wschodnia ul. 
Długosza 31 partet. 


ROZNE. 
Kopernicki i syn ul. Hetmańska 10, optycy i mecha- 
nicy. Firma istnieje od lat 44. Poleca po cenach sta- 
łych, umiarkowanych, okulary, cwikiery, lurniony, lornet- 
ki teatralne, mikroskopy, instrumenty niwelacyjne i inne, 
taśmy, termometry, 


a 


Marian Dajewski, zegarmistrz, ul. Akademicka 20. 


1aruszek 70-letni dotknięty paraliżem, powrócił z Sy- 
berji, pozostaje bez środków do życia. Błaga o po- 
moc. Adres: Michał Łagosz Kłeparowska Nr. 15, gdzie 
naocznie przekonać się można o rozpaczliwych stosun- 
kach Sybiraka. 7247 


ist MIESZKANIA. ta 


łode małżeństwo poszukuje pokoju i kuchni — za- 
płaci czynsz z góry za czas dłuższy. Oferty pod 
„Tadeusz P.“ do administr. „Kurj. Lw.“ 


oj dsiępne i czynsz z góry za czas dłuższy za pokó j 
i kuchnię. Oferty do administr. „Kurjera Lwowsk 
pod „Młode małżeństwo. 


M.  PARCELACJA. « 


polskie Biuro Parcelacyjne Lwów, uł. Bourlarda 2 prze- 
prowadza parcelacje. 


w KUPNO i SPRZEDAŻ. w 


fortepianów wysprzedaż kilka sztuk po zniżonej cenie 
począwszy od 1200 zł. w górę — Kopernika A 
7234 


Fortepian prawie nowy, okazyjnie sprzedam. Pośrednicy 
handlarze i fachowcy wykluczeni. Ulica Nowy-Swiai 
724 


Kamienica dwupiętrowa z komfortem zaraz do sprze- 
dania. Bliższa wiadomość w kancelarji adwok. dra 
Grzesika i dra Korenckiego, ul. Bourlarda 2. 


*—.4 oficyny. Skleniarski. 


3, parter prawy. 


asiona ep pod arcze poleca Edmund Riedl ul. Rutow- 
skiego 3 


[u 


fabryka konserw Zygmunta Ruckera sp. akc. we Lwo- 

wie (Zniesienie) ul. Żółkiewska 173 poleca własnego 
wyrobu konserwy jarzynowe, kompoty owocowe, mar- 
melady. konserwy mięsne i kawowe. 


G. B. BORSALINO 
FU LAZZARO E.C. 


Ale-sandria-Italia 
największe 


FIRM Y 


HALBAN & DAMASK 
Wiedeń 
XX. e 37-39 


światowe fabryki kapeluszy pierwszorzędnej jakości 
oddały zastępstwo i wyłączną sprzedaż E. Kraj. Fabryce kapeluszy 


RUDOLFA _NEUWELTA 


Sprzedaż hurtowna: 
Lwów, ul. Balonowa 3. 


KAPELUSZE OSTATNIEJ KREACJI. 
| llalalua 


7225 


Sprzedaż detajliczna 
w składnicach: 
LWÓW çl. Marjacki 8 
ul. Kazimierzowska 25. 
ul Gródecka 72. 
ul Krakos” ska 25. 
WSPZNIAŁY WYBÓR, 


C 


2 


Polska wobec zasady ardiati, | Polska a traktat o mniejszościach. 


Przemówienie ministra Skrzyńskiego na zg'0- 
madzen'u genewskiem wywołało powszechne za- 
interęsowame. Po raz pierwszy minister poiski 
występowa! w lidze w charakterze współtwórcy, 
którego słowo było oczekiwane i ważone. Minis- 
ter Skrzyński, podejmując wątek poprzedn ego 
mówcy, premjera angielskiego, opowiedział się za 
szerokiem stoscwaniem zasady arbitrażu w sto- 
sunikach międzynarodowych. Poľska popiera za- 
Sadę arbitrażu, sformułowana najdokładn'ei w pro- 
iekcie amerykańskiej komisji Blyssa! Oświadcze- 
nie to nie było istotnie pozbawione znamion sen- 
zacj. Jednak nie stanowiło ono całkowitej nie- 
spodzianiki, Już bowiem na zieźdzte unii między- 
parlamentarmej w Bernie, przewodniczący dele- 
gacii polskiej rrof. Dembiński oświadczył się za 
zasadą arbitrażu, której rzecznikiem na forum tej 
1nii był delegat niemiecki, prof. Schiicking. Wspo- 
mn ana tutaj deklaracja reprezentanta Polski wy- 
wołała wówczas pewne zaniepokcjenie w prasie 
polskiej; nawet w liberajnym „Kurierze Polskim“ 
pofawiy się zastrzeżenia, Publicysta z „Kuriera 
Polskiego“ zwrócił uwagę na to, że projekt m'e- 
iniecki zmie:za pośrednio do rewizji traktatu wer- 
saiskiego, z popierania jego przez Polskę mogłoby 
tedy wyłonić się znaczne niebezpieczeństwo. 

Obawy podobne mogłyby być aż nadto uspra- 
wiedliwiome, gdyby zasada arbitrażu została po- 
starwiona zbyt abstrukcyjnie į gdyby przy prize- 
prowadzaniu jej w życie nie liczono się z caiością 
obecnego stanu rzeczy w Europie.: Jednakże po- 
godzenie zasady arbitrażu z warunkami, wypły- 
wającemi z Ssytuacii realnej, jest zupełnie możli- 
we. Uważamy, że pozytywne stanowisko dypio- 
macji polskiej wobec zasady arbitrażu, może dać 
lepsze rezultaty. aniżeli negowanie tej zasady 
i nieprzychylne ustosunkowanie się a priori do 
wysiłków, zmierzających do zapewnienia na tej 
drodze pokoju Światowego. Dlatego też minister 
Skrzyński słusznie postąpił, akceptując zasady 
arbitrażu i przyczyniejąc się w ten sposób do roz- 
wiązania skompl kowanego problemu. 

Przyjmując traktat wersalski, Polska zgodziła 
się na to, że cały szereg interesuiących ią kwe- 
stji polityki zogmanicznej znajdzie rozwiązane na 
iorum Ligi Narodów. Następnie cały szereg spo- 
rów Polski z innemi państwami (także nie wyni- 
kających z traktatu wersalskiego) znalazł się ró- 
wnież w łonie Ligi Narodów, oraz. Międzynarodo- 
wego Trybumaiu Sprawiedliwości. Możemy nawet 
powiedzieć, że całość zagadnień międzynanodo- 
wych Polski, z wyjątkiem tych wszystkich, które 
dotyczą stosunków z Rosją, przechodzi przez Li- 
ge. Więc też zasada arbitrażu jest nam już dobrze 
znana. Decydując się na oddawanie naszych spo- 
tów pod arbitraż, mie wytwarzamy żadnego no- 
wego stamu Tzeczy, nie wyrzekamy się iżądnycia 
praw, możemy ratomiast utwierdzić system pra- 
wny, na którym się opiera nasza egzystencja. Bo 
svusznie połdros; min. polski, że warunkiem nieza- 
wisłości sędziego, jest określony i znany kodeks 
praw, a raki kodeks w życiu rniędzynarodowen: 
stanowią tyko traktaty. i 


„Sprawiedliwość bez prawa — to rewolucji” 
—  powiedzał Skrzyński, „Sprawiedliwość bez 
siły — to fikcia“, uzupełnił jego wywody Herriot. 
Zupełna zgodnceść stanowiska polsko-francuskiego 
w (Genewie Świadczy o tem, że pp. Hennriot 
i Skrzyński uniień przymierze francusko-polskie 
uzupelnić mową żywą treścią. Równocześnie 
Niemcy, które ze względów taktycznych na kon- 
feriencji berneńskiej byly za arbitrażem, obecnie 
zdiejmują maskę, występując ze zwykłą sobie 
smorgońską zręcznością z rowemi deklaracjami 
w Sprawie odpowiedzialności za wybuch wolny 
świiatowej. W tych warunkach abstrakcyjne treści 
koncepcji Mac Donalda i Amerykanów murszą się 
zbliżyć do stanowiska zajętego przez Flerr'ota 
i Skrzyńskiego, którzy wskazują zgromadzemiu 
narodów jedynie realne Środki, zabezpieczające 
pokói. 

Abstrakci2 może być pumktem wyjścia, ale 
rozwój musi iść w kieiunku konkretnym. Dlatego 
tile potrzebujemy się obawiać 


Herriot dąży do wprowadzenia pewnych zmean | 
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Przemówienie min. Skrzyńskiego w Lidze Nar. 


Genewa, 10 września. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów po delegacie 
bułgarskim Kalwoffie, który wypowiedział się za 


arbitrażem, zabrał głos przedstawiciel Chin 
Tang-Sai-Fu. 
Następnie minister Skrzyński dał po- 


gląd na ostatnie fakty z zakresu polityki mniej- 
szościowej rządu polskiego. W kwestii uzyskania 
obywatelstwa polskiego przez b. obywateli nie- 
mieckich wobec niemożności dojścia do porozu- 
mienia z rządem berlińskim w drodze rokowań 
bezpośrednich zgodził się pa arbitraż, który do- 
prowadził do podpisania konwencii wiedeńskiej 
z dnia 3 sierpnia b. r. Co się tyczy dopuszazenia 
języków mniejszościowych do skál. urzędów j 
sądownictwa, to wydane zostały i ogłoszone 3 


ustawy reguluiące tę kwestię w sensie liberal- 
nym dla siedmiu województw wschodnich Rze- 
czypospołitei. Znaczny krok na tej drodze został 
zrobiony w ostatnich dniach. Jest mim mianowi- 
cie decyzja rządu w sprawie utworzenia uniwer- 
svtetu ukraińskiego z siedzibą tymczasową w 
Krakowie, skąd z czasem mógłby być rzenie 
siony do Lwowa Powołując się na wniosek Mur- 
ray'a z września 1921 r. o rozszerzemiu na wszy* 
stkie państwa zobowiązań, dotyczących mnie:sze 
ści, min. Skrzyńgki oświadczył, że rezerwuje so- 
bie możność wystąpienia później z wnioskiem w 
tym duchu i wyraził nadzieję, że zmajdzie w tei 
sprawie niewatpliwie ogólne poparcie. Po min. 
Skrzyńskim przemawiał delegat grecki Politis i 
grzedstawicieł Holandii Van Linden. (Pat.) 


Projekt konwencji turystycznej 
między Polską a Czechosłowacją. 


Park narodowy w Tatrach. 


Zakopane, 10 września. W dniach 6 i 8 wrze- 
Śnia odbyły się w Zakopanem posiedzenia dele- 
gacji polskiej i czechosłowackiej przy Miedzyna- 
rodowej Komisji delimitacyjnej. W konferencjach 
wzięli udział jako przedstawiciele Komisji delimi- 
tacyjnej ze strony czechosłowackiej przewodni- 
czący inż. W. Roubik i kierownik techniczny 
inż. Veverka, ze strony polskiej przewodniczący 
prof. W. Goetel. major B. Romaniszyn, komisarz 
graniczny i radca inż. Jan Stroka. Jako eksperci 
i doradcy rządowi ze strony czeskosłowackiei: 
radca dr. W. Dvorzaczek z ministerstwa dla Sto- 
waczyzny, radca inż. W. Kautny, z ministerstwa 
handlu, prof. dr. K. Domin i konserwator Rudoli 
Maksymowicz, z ministerstwa oświaty: zę stro- 
ny polskiej dr. J. Grabowiecki z ministerstwa. 
spraw zagranicznych. dr. Mieczysław Orłowicz 
z min. robót publicznych. dr. W. Rasiński z min. 
dr. W. J. Pawlikowski, prof. dr. S. SokołowskA 
skarbu, p. A. Wojnar z min. spraw wewn. Dele- 
gaci państwowej komisji ochrony przyrody: prof, 
i prof. dr. W. Szaier, nadto przedstawiciele po- 
granicznych województw dr. Jan Rostek i dr. J. 
Kisiała (wojew. śląskie), dr. H. Schwarz (wojew. 
stanisławowskie). p. F. Pisarski (wojew. lwow- 
Skie). 

Sfery turystyczne były reprezentowane przez 
dra J. Miihlmapa, sekretarza generalnego Klubu 


czeskosłowackich turystów. inż. J. Czerwińskie- | 


go i dra Nowickiego z prezydpum Polskiego Tow. 
tatrzańskiego. Interesy właściciela dóbr Jawo- 
rzyna zastępowali pp. dyr, Kegel i dr. M. Szan- 


żenia proiektów konwencji turystycznej i ta- 
trzańskiego parku natury, W projekcie konwen- 
Ci turystycznej przewidziano utworzenie pasa 
turystycznego wzdłuż całej granicy polsko-cze- 
skosłowackiej i po obu stronach obejmującego 
wszystkie ważniejsze tereny turystyczne i poła- 
czenia kolejowe, w którym to pasie zapewniona 
będzie swoboda ruchu turystycznego dla oby: 
wateli obu państw na podstawie legitymacii to- 
warzystw turystyczr:ych zatwierdzonych przez 
władze administracyjne. 

W sprawie parku natury w Tatrach przedsta 
wiorro ze strony polskiej projekt ustawy 0 utwo= 
rzeniu z Tatr parku aaradowego, Projekt ten prze 
widuje utworzenie w Tatrach po obu stronach 
granicy dwóch stref ochrony przyrody martwej 
i żywej na podstawie wzorów amerykańskich i 
europeiskich ze szezególnem uwzględnieniem 
celów naukowych, jak to jest uskutecznione w 
parkach narodowych szwajcarskich. 

W czasie obrad nadeszła daepesza od prezy- 
denta międzvsoluszriczej  komisii deHmitacyjnej 
pułkown. Ufilera, zawiadamiająca o zatwierdze- 
niu przez konferencję Ambasadorów (protokołów 
krakowskich z dnia © maia b. r. co stanowi mię- 
dzynarodową podstawę prawną dla definitywne- 
go zawarcia obu umów. Wiadomość ta wywoła- 
ła żywe zadowolenie u uczestników konferenciji. 
Obrady zakończono wieczerzą wspólną. 

Po konferenciach odbyto przy wspaniałej po- 
godzie wspólną wycieczkę do Morskiego Oka ł 
Jawoizyny, na której uzgodniono w terenie pro- 


to. Obrady toczyły się w dwóch ikomisiach i na|jakty obu stron. (Pat.) 


posiedzeniach plenarnych doprowadziły do uło- 


= = 


Sytuacja w Chinach. | 


N. Jork, 10 września. Rząd pekiński odrzucił 
przedłożone przez przedstawicieli Anglii, Ame-| 


ryki. Francji, Włoch i Japonii żądanie w sprawie | 


utworzenia w Shangaju strefy neutralnej dla o- 
chrony Europeiczyków. Jak słychać, rząd pekiń- 
Ski uczynił to na skutek rady ze strony Rosji. 
p 

Pat.) 


bardziej praktycznym. Wysiłki te napewno nie 
pozostaną bez rezultatu. 

Można więc uważać za pewne, że obrady 
obecnej sesi Zgiomadzenia Ligi skończą się przy- 
jęciem zasady arbitrażu. Watpimy jednak, czy 
fakt ten zamknie ostatecznie dyskusię nod kwe- 
słią pokoju i rozbrojenia. Problem gwarancji nie 
zpriknie, tyłłko przejdzie pewną modyfikacię. Kwe- 
sta zabezpieczenia całego Świata i przedewszys- 
tkiein narodów eksponowanych pized ewentiua|- 
nemi próbami potępiionej agresii, pozostanie nadal 
aktualna. W każdym razie tryumi zasady arbitra- 
żu stanowi olbrzymi krok na drodze do ostatecz- 


dalszej dyskusji. | nego utwierdzeria pokoju. poważny sukces ludz- 


kości i tych narodów, które sprawę pckoiu uwa- 


do projaktu amerykańskiego, któreby go uczyn'łyl żają za własną. 


Z duma możemy myśleć o tem. że Polska do 
tych narodów neleży. Cieszymy się też szcze:ze, 
że dypłomacia polska znalazla nakoniec „nowy 
jczyk”, którym może przemawiać na forum euro- 
peiskiem i że jesteśmy słuchani, jako ci. których 
głos brzmieć musi, tam, gdzie decyduje się o spra- 
wach ogólnego znaczenia. Oto wrażenia, z jakie- 
mäi czyta się lapidarne i fragmentaryczne komuni- 
katy Pata, dotyczące działa!ności ministra Skrzyń- 
skiego. na forum genewskiem — a również odpo- 
więdź na niepoczytalne napaści gazet endeck ci, 
: podjazdowe wycieczki prasy „Błoku narodowc- 
go* francuskiego. 

Kaz. Zakrzewsk). 
—0Y0—— 
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Z komisji rozbrojeniowej. 


Dyskusja nad arbitrażem. — O współpracę Niemiec. 


Genewa 10 września. Na dzisiejsze» posie- 
dzeniu komisii aczbroieniowej delegat Jugosławii 
Marhkowicz oświadczył, że Jugosławia przyjmuje 
system arbitrażu jest jednak za układem regio- 
nalnym. zawertym pod egidą Ligi Narodów. 

Delegat angielski Palmoor nie arważą zawar- 
cia traktatu w sprawie pomocy, iak również san- 
kc wojskowe; za rzecz konieczną. Z chwilą wp” 
wadzenia arbitrażu nastąpi również  nozbrojenie. 
Lord Palmoor jest zdania, że współpraca Niemiec 
jest niezbędna dla osiągnięcia tego celu, wobe: 


Delegat francuski Boncour wyraził przekora- 
me. że arbitraż sam przez się nie wystarcza do 
zapewnienia bezpieczeństwa i uważa, że kraje 
specialnie zagrożone winne wystawić wspólne 
sły na mocy traktatu regionowego, który byłby 
pod kontrola ligi Narodów. Mowca proponuje pe- 
wne zmiany cc do sposobu wykonywania ogól- 
aych zobowiązań na podstawie arbitrażu. 

Dalei przemawiał Langie, delegat Norwegii. 
zaproponował nastepujący program przyszłej kon- 
jerencji rozbrojeniowej: 1) Arbitraż. 2) Rodza: 


czego Anglia w odpowiedniej chwili zgłosi wnio- | sanksi 3) Rodzaj bezpieczeństwa, 4) Fonma re- 
sek w tej sprawie. dukci. zbrojeń. (Pat.) 


Walki w Gruzji. 


Na Kaukazie stan oblężenia. 


Konstants nopoł !0 września. Walki pomiędzy; zie ogłoszono stan obłężenia. Rząd sowieaki wy- 
powstańcami a wojskami czerwonymi w Gruz? | słał na Kaukaz wszystkie woiska jakie ma do dys- 
trwają w dalszym ciągu. Powstańcy opanowali| pozycji. (Pat.) 
linję kolejowa wiodącą do Baku. Na całym Kauka- 


hh —- 


KURSA MECHANIKÓW LOTNICZYCH, 

Warszawa i0 wiześnia, Komitet Ligi Obrony ! St. Jago 16 września (Chile), Senat nie przy- 
Powietrznej Państwa zorganizował przy szkole|-ał dymisii prezydenta republiki Alessandri.ego. 
budownictwa maszyn w Warszawie (Mokotow-| udzielając mu jedynie 6-miesięcznego urlopu z upo- 
ska 6) kursy irechaników Iotniczyct. Wymaga się | wanieaiem do opuszczenia Chile. (Pat.) 
ukończenie 6 kl. gimnazja!nych oraz rocznej pra- mas 
ktyki warsztatowei. (AW.) 


NAPAD NA POCIĄG. 


Warszawa 10 września. W pociągu ni. 16 idą- 
«ym z Krakowa co Łodzi w kilka chwil po iego 
wyruszeņniu ze stacji Poraj, do przedziaiu Il. ki. 
w którym sieGziaro 3 kupców. wtargnęło 3 ban- 
dyltów w maskach. Bandyci strzelili kilka razy 
w powietrze į zaczęli obrabowywać podróżnyci, 
ale wskutek rcwstałego alarmu wybili szybę 
okienna i zbiegli w niewiadomym kierunku. (A 


W CHIŁE ŁAGODNA REWOLUCJA, 


e r ri - 

Z prasy u:ralńs<e. 
SPRAWA UNIWERSYTETU UKRAIŃSKIEGO, 
(o) Sprawie uniwersytetu ukraińskiego i iego 
przyszłej sedzibie poświęca „Diło* szereg arty- 
kułów. Autor ich p. Ted. Fedorciw przedstawia 
historyczny bieg starań społeczeństwa ukraiń- 
skiego o otworzenie najwyższej uczelni. Przed 
wioiną kwestia kreowania uniwersytetu uktaiń- 
sklego miala imne niż obecnie znaczenie. Wtedy 
miała być ona wymownym dowodem żywotności 
FRANCUZI GPUSZCZAJĄ ZAGŁĘBIE RUHRY.|* dojrzałości kulturalnej narodu ukraińskiego, wy- 


Oberhausen 10 września Wczoraj wojska 
iiancuskie rozpoczęły przygotowania do opusz- 
czenia tego miasta. (Pat.) 

Dusseldorf `€ września, W wykonaniu proto- 
koju 'ondyńskiego wypuszczono na wolność 51 
więźniów n en:ieckich, uwięzionych w swoim cza- 
sie w Zagłębiu Ruhry. (Pat.) 


—0x0— 


kładnikiem kulturalne; iego energii. jednym z mo- 
torów budzenia i krzyżowania życia narodowe- 
go. Dlatego też przedwojenne przedsta wicielstwa 
ukraińskie dekladało wszeikich starań, by ten 
uniwersytet stworzyć, zdobywało się na daleko 
idące ustepstwa, tak w zakresie rozmiarów same) 
uczelni, jak + nawet samej siedziby, Uniwersytet 
ukraiński mał być niejako nodyfikacią wobec 
całego śwata istnienia i żywotności narodu ukra- 


ińskiego. 
h Wojna do gruntu zmieniła okoliczności. Naród 


Pamiętam opisy zgromadzeń wyborczych, 
kióre w czasie kampanji elekcyjnej do parlamen- 


Dzisiejsze fotografje E- "AĆ tu francuskiego ogłaszał Jer y Pioch w r. 1913 
obrazem dia jutra. w „L’ Homme libre“, pismie — wtedy — ówcze- 


snego radykała Jerzego Clemenceau. Każdy opis 
Przyszłość i znaczenie kroniki dziennikarskiej. zaczynał Sie a A miasto, wieś, RZĘS cj, 
Znacie wszyscy, czytelnicy gazet, te drobne |Sala, schodzący się wyborcy, nastroje, rozmowy. 
notatki kronikarskie, opowieści zazwyczaj suche | Zgromadzenie zaczyna się. Widzimy przewodni- 
i skąpe o wydarzeniach, które małe są i co naj- | CZącego, biuro, opisanych paru wyrazistymi ry- 
wyżej ciekawe dla postronnych, a jedyne, wielkie, | sami. A po takiem d-amatycznem przygotowaniu 
nieraz tragiczne dla tych, kórych dotknęły? | ośrodek, ognisko wszystkiego: mówca: Jaures, 
Znacie sprawozdan a z rozpraw sądowych, ze|Ribot, Caillaux, Briand, Malvy czy ktokolwiek in- 
zgromadzeń, zazwyczaj suche, lakoniczne, gdyż|ny. Były to literackie żywe portrety, dokumen- 
w małych naszych p.smach, przy szczupłości |ty psychologiczne i historyczne. Płyną słowa jak 
personalu i rozmiaru — niema nieraz czasu — |rzeka — a my przy pomocy sternika — pisarza 
ani miejsca — na pisanie i umieszczanie. Od-|płyniemy w górę tej rzeki, wkraczamy do wnę- 
błyski zycia małego i wielkiego, dochodzące z|trza mówcy. Widzimy jak wygląda, jak się zmie- 
bliska i z oddali, które konieczność zamienia w|nia. Poznajemy kim jest. Potomność będzie mia- 
szare skrawki pazieru, w rzędy liter, nie zawsze | ta dokumenty. 
dobrze odbitych i nie zawsze dobrze złożo- Podobnie ma się rzecz ze sprawozdaniami 
nych. Giną barwy i ksziałty, pozostaje szara, | parlamentarnemi, sądowemi itd. Wszędzie barwy, 
protokolarna monotonja. postacie, ruch. Widzimy tłum i jednostki, rozgry- 
Bogaty, nerwowy, tętniący życiem zachód) wają się przed nami dramatyczne sceny, widzi- 
wypowiedział jej walkę. Pisma usuwają ją ze|my postacie i gesty. Słyszymy głosy i krzyki. 
swych szpalt. Chcą wpuścić jak najwięcej ruchu, | Życie. Łiteraci na zachodzie zajmują się t. zw. 
gwaru, wrzawy. Objawy życia nie pomniejszone, | wielką reporterką, a reporterka wkracza w dzie- 
lecz nieraz powiększane: sensacja, z igły — wi-|dziny literatury. Francuska firma wydawnicza 
<dły dziennikarskie. A w ważnych momentach pióra| Albin Michel wydaje bibłjotekę „Grands reporta- 
wprawne, giętkie, nieraz wielkie chwytają, utrwa- |ges*, w której w wydaniu książkowem pojawiły 
dają chwilę. się opisy procesu Landru, więzień wojskowych 
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LINOLEUM 


jakości przedwojennej z metra i odpasowane 


Specia ność „INLAID” 


o przepięknych nie Ścierających się wzorach 
oraz 


LINOLEUM JEDNOBARWNE 


dla biur, zakładów leczniczych i t. p. 
poleca po 
GAROZO PRZYSTĘPNYCH CENACH, 
SPECJALNY SKŁAD LINOLEUM i CERAT 


LEOPOLDA HAASA 


Lwów, ul. Legionów 3. 


Telefon 16—45. 7230_ 
ukraiński nie potrzebuje więcei udowadniania 
swego  ibtnienia, dowiódł tego dostatecznie na 


polach walk wyzwoieńczych i przy warsztacie 
pracy kulturalnej, ma oprócz tego do dyspozycii 
cały szereg dróg, zapomocą których może dać 
znać o swem istnieniu i swych aspitacjach. Kwe- 
stja uniwersytetu przestała być kwestią palącą, 
domagijąca się natychmiastowego rozwiązała. — 
Cały szereg (Boże się poża!) uniwersytetów na 
radjańskiei Ukrainie, dwie wyższe uczelnie w Cze 
chach swełnialią ra razie swe propagandvsityczne 
zadanie, choć nie zaspakajają kulturalnych potrzeb 
ludności ukraińskiej wschodnio-maiopolskiej. 

Waika o siedzibe uniwersytetu ukraińskiego 
na też swoją historię. Autor przyznaje, że na 
ogół społeczeństwo polskie godziło się na pow- 
sianie umirwersytetu ukraińskiego. spór powstał 
jedynie na temat przyszłej jego siedziby. Przed 
wojną proponcwano zę strony SzoWinistycznych 
kół narodowych polskich, Kołomyję albo Stanisła- 
wów, jako miejsce pod przyszły uniwersytet, po 
wojnie zwiększyła się ilość proponowanych sie- 
dzib, Były niemi przez pewien czas Luck, późniet 
Warszawa, a obecnie Kraków. : 

Miasta te — zdaniem autora — mie nadają 
Się na siedzibę uniwersytetu ukraińskiego, angu- 
menty przezeń przytączane, są ogólnie znane, a 
więc: obce Środowisko, oddalenie od etnograficz- 
nego terytorium ukraińskiego i połączone z tem 
truklności korzystania z tej uczelni. brak Środków 
naukowych, bibliotek, muzeów i zakładów. — 
Wszystkie te trudności ustaią, gdy pod uwagę 
weźmie się Lwów, leży om bowiem w centrum 
terytorium ukraińskego i iest dostatecznie wy- 
posażony w raukowe Środki, w muzea i zakłady 
naukowe ukraińskie, 

Wywody powyższe utrzymane są w dość 
spokojnym, obiektywnym tonie i mega stać się 
przedmiotem poważneł. rzeczowej dyskusji. 


—00— 


w Afryce itd. Książkom tym i w związku z nie- 
mi teorji i przyszłości reporterki poświęca wybit- 
ny krytyk literacki Jean de Pierrefeu w „Journa 
des Debats“ fejleton. Znajdujemy w nim bardzo 
ciekawe ustępy. 


P. Pierrefeu pisze: „Reporter jest pamiętni- 
karzem swego czasu. Obowiązkiem jego malo- 
wać rzeczywistość, a używać jak najmniej środ- 
ków sztucznych. W ten sposób uniknie literackich 
zniekształceń, których powieś .iopisarz jest niewol- 
nikiem. Jest Ściśle objektywny i skazuje się na 
to, by oczymi i umysłem zbiorowości patrzeć 
na wydarzenia. Okazuje nam wydarzenie i jego 
odgłos współczesny“. Reporterka znajduje się po- 
środku między literaturą właściwą a utworami 
ducha ludu, coś pośredniego między tragedją pi- 
saną i ustną, między komentarzem oficjalnym 
i urzędowym.“ I sąd w reporterce odbija się 
nasz moment dziejowy, jego zasadnicze rysy, któ- 
re układają się w obraz dla potomnych. 


Nowy etap w dziejach dziennikarstwa, re- 
forma nietylko techniki lecz i ducha. Dziennikar- 
stwo spokrewnia się ze sztuką, jak zbliżyć się 
i złączyć winno z dobrem, od którego nigdy nie 
powinno się było oddal é. 

lst. 


—0— | 


4 


KURJER LWOWSKI 


z piątku dnia 12 września 1924, Nr. 209. 


F Śp. Dr. Stanisław Miziewicz | Spostrzeżenia meteorologiczne 


zmarł dnia 9 b. m. w Krakowie, 

Był om przez długie lata dyrektorem kiaio- 
wego Bura sprzedaży soli, które w ipoczątkowem 
stadium przyzosiło straty materjalne i wywoły- 
wało liczne skargi gudności, zaś po objęciu przez 
niego kierownictwa, dzięki iego zdolnościom or- 
zanizacyjnym i niezmożonei pracowitości, rozwi- 
nęło się wspaniale. Krajowe Biuro sprzedaży solľ 
zwalczyto skutecznie sza!lejącą lichwę solna : do- 
starczyło Wydziałowi krajowemu funduszów na 
restaurację Wawelu, zakupiio terenów węglowych 
w Zagłębiu Krakowskiem od niemieckiej rodziny 
Schlutzinsów Niespożytą zasługę dr. Miiziewieza 
stanowi na zawsze iego działainość przy zdoby- 
ciu od rządu wiedeńskiego koncesji na eksploata- 
cię soli potasowych i zorganizowaniu spółki eks- 
ploatacji soti potasowych (Tesp). lego staraniom 
tı błaganiom, jego wytrwałości i zdrowemu opty- 
mizmowi zawdzięczać należy, że miarodajne wów- 
czas czynniki krajowe dały się skłonić do inwe- 
stycji w kopalnictwo solè potasowych i wykupie- 
nia akcji już w czasie woiny z rąk sfer wiedeń- 
skich, na co zaćwu znalazły się pieniądze w krai. 
Biurze solmem. 

Czynny udział brał zmarły w wielu organiza- 
cjach społecznych. Z wiełkiem zamiłowaniem zaj- 
mowal się historią wojskowości polskiej w rokre- 
sie legionów į; powstań, poświęcając grosz ostatn? 
na nabycie dzieł, sztychów, map z tej epoki. — 
Zgromadził ież wartościowe zbiory. które mogą 
być ułatwieniem w pracy dla historyków tej 
epoki. 


mieso ON. Lie. M4 


Kałendarzyk. 

Dziś rz. kat. Jacka, Prota; gr. kat, Usikł. hi. św. 
Iw. jutro rz. kat. imienia NMP.; gr. kat. Ałeksandra. — 
Wschód słońca 455; zachód 447. 


Teatr Wielki. 
Czwartek „Lohengrin*. 
Piątek „Pocałunek“. Występ Bedlewicza. 
Sobota „Hugenoci*, występ Didura. 
Niedziela „Madame Butterflu*, występ Bedlewicza. 
Poniedziałek „Faust“, występ Didura. 


Teatr Maty 
Czwartek „Konfekcja męska* 
Piątek „Kontekcja męska“. 
Sobota „Jutro pogoda“. 
Niedziela „Konfekcja męska“. 
Poniedziałek „On, Ona i Mama“. 


Teatr Nowości. 
Czwartek „Żółty kaftan“. 
Piątek „Dziewczę z Holandji*. 
Sobota „Zięć kawaler*. 
Niedziela „Żółty kaftan“. 
Poniedziałek „Królowa Montmartru“. 


Teatr Bagatela. 

Od 1-go września 1924 program otwarcia: „Dlacze- 
go chodzisz nago?" farsa z panią M. Szczęsną. Część 
solowa: „Zakocaani rybacy“, scenka śpiewna — M. Mir- 
ski — Katja Masłowa — Robert Duo — Bronowski — 
Henio Domański. Początek o 7:45. 

Kino „Koperník“ i „Marysienka*. Dziś: „Ofiara 
miłości*, dramat w 8 aktach. 

Kino „APOLLO*. Dziś: „Z kraju krwi i łez“. 

Kino CHIMERA vd 5. września. Po raz pierwszy 
we Lwowie — „GAGATEK“, farsa (Jack Coogan). 

CYRK (ul. Kopernika 33) codziennie o g. 8. wiecz. 
koniec przedstawienia o 10:45. 


-N mi dc WP| 
[o] m 
SALA „SOKOŁA*, ul. Zimorowicza 
Dziśpowtó. zenie Premjery 
ROSYJSK. TEATRU ARTYSTYCZNEGO 


PTAK NIEBIESKI 


(Siniaja ptica) 
pod dyrekcją J. JUŻNEGO 7251 


Bilety od godz. 6 wiecz. w kasie sali Sokoła. 


ZejLwowa. 


— Od wydawnictwa. Celem uregulowania, 
nakładu prosimy o najrychlejsze odnowienie pre- 
numeraty. 

Drobne ogłoszenia umieszczamy na I kolum- 
nie „Kurjera Lwowskiego". 


Obserwatorjum astronomicz. Politechniki Lwswsk. 


z dnia i0 września 1924. 
ecr | 


7300 mm 


1 popoł. | 9 wi 


Ciśnienie 
wietrza 


po- 


7265 mm 7271 mm 


Temperatura .| + 180°C | + 2130C | + 1500C 


Kierunek wiatru cisza W WSW 
Prędkość wia- | 
| tru (w kilom. 5 


— 16 

ua godzinę) . 

Temperatura najwyższa -- 256, najniższa -+ 15'0. 

Godziny podane według południka lwowskiegc 
(np. 7 godz. Iw. = 6 g. 24 m. środk.-europ.). 

Oznaczenia kierunków wiatru: N=północ, E==wschód 
S = południe, W = zachód. 

Uwaga: Praen atap pochmurno; koło południa bu- 
rza z gradem, popoł. drobny deszcz. 


— Ostatnie posiedzenie delegatów rady miej- 
skiej odbędzie się dziś we ozwartek. Na porząd- 
ku dziennym między innemi: Zatwierdzenie zam. 
knięcia rachunkowego M. Z. S. za r. 1923, Udzie- 
lenie subwencii związkowi artystów ¡plastyków 
Wsch. Małopolski na cele urządzenia wystawy 
przeglądowe. 

Na przyszły tydzień rozpoczną się zamiast 
posiedzeń delegatów, zwyczajne pogiedzenia ra- 
dy miejskiej. 

— Wcielenie rocznika 1903 i ochotników 1904 
i 1905 do szeregów nastąpi w początkach paź- 
dziernika b. r. 

— Konłiskata. ,Diło* akraińskie z 10 b. m. 
skonfiskowane zostało za artykuł „po zamachu 
na prezydenta p. Wojciechowiskiego we Lwo- 
wie” i za artykuł w sprawie uniwersytetu ukra- 
ińskięgo. 

— II. Zjazd okulistów polskich we Lwowie 
cklbędzie się w dniach 19 i 20 bm. Wśród ągłosze 
nych 59 referatów znajdują się następujące refe- 
raty lekarzy lwowskich: dr, Bałłabaq T. a) Wska 
zania dla poszczególnych metod operacyjnych 
przy jaskrze; b) Choroby oczne przy mocówce 
cukrowej: c) Znaczenie serologii dla sympatycz- 
nego zapalenia gałki ocznej. Dr. Bednarski a) 
O cyklodyalizie. b) O fizjologicznem zagłębieniu 
tarczy nerwu wzrokowego. Dr. Bleustein Le- 
czenie operacyjne trwałego braku przodkowej 
komórki. Dr. Drak Opis rzadkiego przypadku a- 
denoma imbi coniunctive (z pokazem fotografii 
i mikroskopowych skrawków). Przypadek  rzę- 
sy w komórce przedniej po urazie (z pokazem 
rysunku). Dr. Friedówna a) Włókniak twardy fal 
du półksiężycowego (z pokazem preparatu); b) 
Skroniowa  hemianopsia w przebiegu choroby 
Recklinghausena. Dr. Herschendórief a) Zmiany 
barwikowe spojówki powiekowej w przypadkach 
jaglicy (z pokazem rysunków i preparatów mi: 
krosk.); b) O leczeniu Ektebiną. Dr. Krzemicki 
Z pogranicza okulistyki i neurologii. Dr. Luftman 
O skiaskopii przy pomocy soczewek walcowa- 
tych według K. Lindnera (Wiedeń). Dr. Łuc: 
Rzadka postać torgiela tęczówki (z demonstr. 
preparatów anatom.). Dr. Machek: Spostrzeżenia 
dotyczące dziedziczności budowy oczów. Dr. Mi- 
kulińska: a) Przyczynek do statystyki jaskry, 
b) Niezwykły przypadek zmian wziernikowych 
na tarczy nerwu wzrokowego (z pokazem rysun- 
ku). Dr. Musiał: Rogówka olbrzymia a wodoocze, 
Dr. Naróg: a) Próbne doświadczenia z pepsyną 
w schorzeniach powiek na tle blizn. b) Mięsak 
rozypadający się z następowym zanikiem gałki, 
Dr. Reis: Badania anatomiczne przypadku t. z. 
„późnego zakażenia* po trepanacji Eliota (z po- 
kazem preparatu), — Wysokość wpisowego usta- 
la się na 10 zł. Komitet prosi o wczesne zgła- 
szanie uczestnictwa. Pożądanem byłoby także 
wczesne zgłoszenie ilości osób towarzyszących 
dla zamówienia odpowiedniego pomieszczenia 
(fotel lub pomieszczenie bezpłatne w Klinice). 
Zniżki kolejowe obowiązują w drodze powrotnej, 
Miejsce zjazdu i adres: Klinika okulist. Uniwer- 


— Wielka trlewa nawiedziła wczoraj około g. 
11 przedpoł. nasze miasto, Zdawało się, że przez 
hilka minut byłe oberwanie chmury. Potoki wody 
naniosły z górnych części ulic na dolne ulice ol- 
brzymie masy piasku i szutru. Bruk na wielu ufi- 
vach pochyłych został zniszczony. 

— Obrony Steiyera, oskarżonego 0 rzucenie 
puszki podczas pobytu Prezydenta P. Wojcie- 
chowskiego, podjął się dr. Bromberg. Steiger 
z aresztów policy.mych ma zostać dziś odstawio- 
uy do sądu. 

— Szaika bandytów przed sądem. Rozprawa 
o zamordowanie siekierą dwojga dzieci karczma- 
rzą Krausa w Dolinie, o podpalenie karczmy. 
oraz szereg kradzieży i rabunków o ćzem 
wczoraj donosiliśamy — nie dobiegła końca. Prze: 
dewszystkiem osk. Filip Żuk, główny — iak ze- 
znał współoskarzony Lewko — sprawca mordi, 
podpatenia i rabunków, który obciął sobie w wię- 
zieniu obie małjowiny uszne i przestał zupełnie 
mówić, poddany będzie badaniu psychiatrów. — 
Mają być tez wezwani nowi świadkowie, którzy 
byli natychmiast po spaleniu karczmy: na miejscu 
czynu, oraz Świadkowie, którzy znali osk. Żuka 
i podać maią szczegóły, odnoszące się do jego 
zachowania się przed morderstwem we wsi. Wo- 
bec tego rozprawę odroczono celem przeprowa- 
dzenia nowego śledztwa przy pomocy naprowa- 
dzonych wyżej faktów. 


Z całej Polski. 


— Zjazd fizyków polskich odbędzie się w Kra- 
kawie od 26 do 28 b. m. 

— Kongres Towarzystw kolarskich rozpoczął 
się w Krakowie, 

O zdobycie tajemnic oceanu. Ministerstwio 
spraw zagranicznych desygnowało dra Michała 
Siedleckiego, prof. zcologii w uniw. Jagiellońskim 
w Krakowie, na delegata rządu polskiego do mię- 
dzynarodowej Rady badania morza, Prof. Siedlec- 
ki wyjeżdża w najbliższych dniach do Kopenhagi 
na sesję Rady, mającą się rozpocząć 11 września. 
Zbierze on też materiały naukowe dotyczące pol- 
skiego rybołostwa morskiego. (Pat.) 

— Tajna radjostacię wykryto w Łodzi. 

— Strajk pracowników piekarskich wybuchł 
w Warszawię, 


Z całego świata. 


— Trzęsienie ziemi. „Daily Telegr.* donosi 
z Konstantypopola: W okolicy Erzerum odczuto 
dwa trzęsienia ziemi. W 18 wsiach uległo znisz- 
częniu okoła 80 proc. domów. Szkody bardzo 
wielkie. (Pat.) 

— Wybuch w rumuńskim składzie amunicji. 
Z Bukaresztu donoszą, że nastąpił tam wybuch 
nagromadzonych zapasów amunicji w porcie Afu- 
mali w dzielnicy (koszarowej. Skutkiem tego wy- 
buchu spłongły także słąsiednie budynki. Znisz- 
czonych zostało 7 wagonów z materiałami wybu- 
chowemi. 

— Samobójstwo Ewy May, W Badenie po- 
pełniła samobójstwo niemeioka artystka (kinowa 
Ewa May, (Pat.) 


Zebrania, odczyty i widowiska. 


— Dwa gościnne występy Didura. Znakomi- 
ty śpiewak. przyjmowany zawsze tak owacyjn- 
nie przez publiczność lwowską, wystąpi na na- 
szej scenie przed swoim wyjazdem do Ameryki 
tylko dwa razy t. ii w sobotę w „Fugenotach* i 
w poniedziałek w „Fauście”*, Kasy teatralne już 
od dzisiaj rozpoczynają sprzedaż biletów na te 
niezwykłe występy znakomitego artysty. 

— Niebieski Ptak (Siniaja Ptica), którego pre- 
miera wczorajsza przemięniła się w niebywałe 
święto najpra wdziwszej sztuki, wywołując na prze 
pełnionej sali nieustające burze oklasków, po- 
witarza swoje przedstawienie ieszcze pięć razy 
— dziś i w dnie następne. Wielki zachwyt wy- 
wołała zaraz z miejsca sala Sokoła, z której ol- 
brzymie kotary artystycznie udekorowane, oraz 
najmodniejsze techniczne urządzenia Sceny uczy 
nily przepiękną, odpowiadająca wszełkim wspól- 
czesnym wymogom salę teatralną. Początek 
przedstawień o godz. 8-ej wiecz. Bilety wcze- 
Śniej w składzie nut Seyfatha (ul. Akademicka). 


sytetu J. K, — Lwów, ul. Pijarów 4. Telef. 21-77. lod godz. 6-tej wiecz. przy kasie w Sokole. 
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SZKOŁA IM. H. JORDANA| 
(ul. św. Mikołaja 16), 7257 
przyjmuje do 15. wpisy dodatkowe. 


CZEKOLADA € znakomita 


gošpodarska, mleczna, szwajcarska 


Hoflingera wszędzie do nabycia. 
Skład główny: LWÓW, ul. RUTOWSKIEGO 8. 


<: b,„Bardć zawiadamia członków, że próby wa- 
kacyjne odbywają się jak dawniej we wtorki i 
piątki o godz. 7. 


Nekrologja. 
+ 


Dr Stanisław Miziewicz 


Długoletni Członek Rady zawiadowczej i em. 
Naczelny Dyrektor S:i Akc. Eksploatacji 
Soli Potasowych we Lwowia 


umarł w Krakowie we wtorek dnia 9. września 
1924 r., po długiej i ciężkiej chorobie. 


, Do wzięcia udziału w pogrzebie, który odbę- 
dzie się w Krakowie w piątek dnia 12-g0 wrze- 
z4 1924 r. o godz. 10-tej rano z kaplicy cmen- 
arnej 


zapraszają 


Urzędnicy Ski Akc. Eksploatacji 
Soli Potasowych. 


+ 


Dr Stanisław Miziewicz 


Długoletni Członek Rady Zawiadowczej i em. 
Naczelny Dyrektor Spółki Akcyjnej Eksploa- 
tacji Soli Potasowych we Lwowie 


umarł w Krakowie we wtorek dnia 9. września 
1924 r., po długiej i ciężkiej chorobie. 


Do wzięcia udziału w pogrzebie, który odbę- 
dzie się w Krakowie w piątek dnia 12. września 
1924 r. o godz. 10 rano z kaplicy cmentarnej 

zapraszają 

Rada Zawiadowcza i Dyrekcja 

Ski Akc. Eksploatacji Soli 
Potasowych. 


Na krawędzi anteny. 
RADIO-KONCERT. 


gdy piszę te słowa, w astrachań- 
skiej gubernii, 257 wiorst od brzegu Morza Kas- 
pijskiego, siedzą w swoim namiocie Kałmuki 
i przysłuchują się mowie Bucharina w Moskwie 
o bliskiem bankructwie zachodniej burżuazji, 
My wschodnio - zachodni dźwigacze kultury 
stoimy o tyle wyżej, że rozhiliśmy drzwi do pa- 
wilonu radiowego Targów, by zobaczyć skrzynkę 
z 6 lampkami i dużą, czarną radiową tubę. Z pre- 
ldkcj, którą Wezymi dobrze, Dez MARM M 
warunki atmosferyczne, dowiadjemy się, że usta- 
wa o wprowadzeniu radja w Polsce, iest iu: 
uchwałoma, a rząd od kiłku miesięcy pracuje nad 
redakcją odnośnego rozporządzenia. wykonawcze- 
go. Rozporządzenie to, będzie zapewne odpowie- 


W chwili, 


Nadesłane. 
Dziś 1: bm. (czwartek) w MARYSIENCE i KOPERNIKU 


MADY CHRISTIANS 


Poraz pierwszy 
we Lwowie — 


HARRY LIEDTKE 3 


Przygoda miłosna -Go może kaprys kobiety 


WERNER KRAUS Senzacyjny dramat salon. w 7 aktach ALFRED ABEL 


dmio zawiłe, k tego wymaga sama zawija tech- 
nika radiowa. 

Po prelekcji rogpoczyna się koncert. 

-- Długość fali C58, wałów 2.000, znak LD 
(notabene Londyn a nie Lyczaków-Dworzec). 
Przemawia  de!egat Ligi amerykańskiej przeciw 
twardym kolnierzykkom. Słychać głos: 

— Hau, hau, chrzrzrztz... 

— Silne wyładowanie w atmosferze, musimy 
szukać innej stacji — objaśnia prelegent. 

Sluchacze robią miny poważne na znak. że 
się coś na tem rozumieją, Po chwili: 

— Pak, pak, PPPPp... cmok! 

— Znowu wyładowanie — mówi prelegent. 
Te białe chmurki na niebie rrzeszkadzają. W Ge- 
newie zbyt siny ruch. 

— To Mac Donald całuje Herriota — bąknął 
ktoś z tlumu 

— Tr, trm, ttrrnr!! 

— Oho jest Berlin. Słychać jakiś głos żeński. 

Jakoż w istocie wśrłód trzasku, szumu i skrze- 
ku słychać wyraźnie głos berlińskiej madonny. 

— Zaiste, kobieta jest ponad wszelkie wyła- 
dowania — zsuważył ktoś z tłumu. 

Jakiś jegomość poczerwieniał i chwycił za 
krzesło. Chciał je widocznie „nadać“ w strone 
czarnej tuby, ale go w porę pochwyciłem za rękę 
mówiąc: 

— Panie, Pan się zapomina, że Pan na kon- 
cencie radjo. 

— Zbyt silne wyładowania w atmosferze — 
wola prelegent. 

— |] na sali — dodałem tonem rzeczoznawcy. 


NADESŁANE. 
Podziekowanie. 


Wszystkim przyjaciołom i znajomym, 
którzy raczyli wziąć udział w oddaniu 
ostatniej posługi drogiej naszej śp. żonie 
i matce, nie mogąc tego odrębnie uczynić, 
składam tą drogą serdeczne podziękowanie, 

Fryderyk Starck. 


725 t z dziećmi. 


Lwie Fanie 


które niebieskooki pan w gumowym płaszczu odprowa- 
dził dn. 6. bm. z tramwaju na ul. Zieloną, proszą o adres 
i napisanie dlaczego mie czekał. „Zmartwione” Poste re- 

stante. Główna poczta. 7259 


PIŁKA NOŻNA, 

Stan mistrzostwa w Okręgu iwo svikin 

(. Plerwsza serja rozgrywek o mistrzostwo 
w okręgu lwowskim dobiega końca. W prowizo- 
rycznej tabeli mistrzostwa na czoło wysunęła: się 
fiasmonea. Pogoń dwoma ostatnimi zwycięstwa- 
mi usadowiła się na drugiem miejscu. Czy jednak 
Pogoni uda się w bieżącym roku zdobyć mistrzo- 
stwa okręgowe, to ieszcze wielki znak zapyta- 
nia. W zdobyciu mistrzostwa okręgowego pomo- 
głoby ewentualne zwycięstwo Polonii przemy- 
skiej nad Hasmonea. Obecna tabela prowizorycz- 


GÓRKA BRYGADJERA 


według roman- 
su 
„Dziewczyna 
z Belle-Isle" 
Aleksandra 
Dumasa 


Dziś 
„Apollo 


1. Hasmonea, punktów 5, gier 3, wygranych 
2, przegranych 0, remisowych 1, stosunek bra- 
mek 5:0. 

2. Pogoń, punktów 5, gier 4, wygranych 2, 
przęgr. i. remis 1, stos. bramek 7:2. 

3. Czarni, punktów 4, gier 3. wygr. 2, przegr. 
1. remis 0, stos. bramek 3:2. 

4. Polonia, punktów 4, gier 4, wygr. 2, prze- 
granych 2, remis 0, stos. bramek 7:4. 

5. Lechia, punktów 4, gier 5. wygr. 2, przegr. 
3. remis. 0, stosunek bramek 3:10. 

6. Rewera. punktów 0, gier 3, wygr. 0, prze- 
granych 3 remis, 0, stosunek bramek 0:7. 

Wedle powyższej tabelki, już dzisiaj spadnie- 
cie Rewery do klasy B, jest więcej jak prawdo- 
podobne. 

Rozstrzygajace zawody Kraków—lwów, © 
puhar prof Żeleńskiego odbędą się w niedzielę 14 
września o godzinie 4-tei popol, na boisku Czar- 
nych za rogatką stryjską. Lwów ma za sobą dwa 
z kolei zwycięstwa, o ile trzecia rozgrywka 
przyniesie zwycięstwo naszym, w takim razie 
puhar prof, Żeleńskiego — o który toczy się wal- 
ka już (kilkanaście lat — stanie się własnością 
Lwowa. Kraków w przededniu rozstrzygającej 
rozgrywki znajduje się w bardzo niekorzystnem 
rołożeniu.. bo równoczęśnię rozgrywa zawody 
z Wiedniem. Kraków we Lwowie będzie repre- 
zentować Wisłą z rezerwowym bramkarzem Ki- 
lińskim, (Wiśniewski chory na czerwonkę), prze- 
ciwko Więdniowi zaś wystąpi kompletna Cra- 
covia. 


WYNIKI KRAJOWE. 
Warszawa. — Varsovia—A. Z. S. 3:2. Mistrz. 
klasy A. 
Poznań. Mistrzostwa, 
3:1 (3:0). Warta—Posnania 3:0. 
LEJE 


Polonia —Pogoń 
Unia—A. Z. S. 


Wilno. -- W. K. S. 29 p. a. p—T. S. Wilia 
3:2 (241). Mistrz. kl. A. 


WYNIKI ZAGRANICZNE. 

Wiedeń. — Niedziela. Amatorzy—M. T. K. 
(Budapeszt) 2:0 (0:0). Vienna—Real Societad S. 
Sebastian (Hiszpania) 1:0 (1:0), Simmering—Ha- 
koah 7:6 (5:3). Rapid—Sportclub 4:1 (0;1). Sim- 
meringer Sportverein—Red Star 0:0. Rudolfshii- 
gel—-Sturm 14 3:2 (1:1). Gersthof—W, A. C, 3:1. 

Poniedziałek, — Real Societad (Hiszpania)--- 
Amatorzy 3:2 (3:0).  Vienna—M. T. K. (Buda- 
peszt) 6'4 (4:3). Simmering—Sportciub 3:2 (1:2). 
Hakoah—Rapid 7:3 (3:3). 

Niirnberg. Hamburger Sportverein—I. F. 
C. Niirmberg 3:1. 


NADESŁANE. 


Do śniadania, obiadu, kolacji najle- 
pszy trunek woda mineralna 


„DEWAJTIS” 


Cena za flaszkę 40 gr. z dostawą do 
domu. — Za próżne flaszki zwraca się 
10 gr. Zamówienia przyjmuje Jen. Repr. 


na z dniem © września b. r. przedstawia się na--|ROBERT GREBEL. Lwów, Asnyka 3. 


stępułąco: 


Telef, 583. 


1222 
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Wyjaśnienie w 


sprawie waloryzacji 


pretensji prawno hipotecznych i ubezpieczeniowych. 


Dyrekcja „Fłorjanki* nadesłała nam następujące wy- 


jaśnienie : 


W numerze 182 pisma W. Panów z daia 9. sierpnia 
w artykule „A Florjanka wciąz miiczy* oraz 
w numerze z dnia Il serpnia b. r. w artykułe „A Flo- 
milczy“ stawia autor podpisany literą Z. za- 
rzuty naszemu Towarzystwu, że dotychczas nie uwiado- 
miło swoich członków w jaki sposób, względnie w ja- 
kiej wysokości będą przerachowane sumy ubezpieczeń 
na życie i renty opłacane „przez diugie lata“ dobrymi 


1924. r. 


rjanka 


guidenami a następnie „dobrymi koronami”. 


Autor powyższych artykułów znalazłby odpowiedź 


na swoje zapytania i zarzuty, gdyby zadał sobie nieco 


' trudu i przeczyta! dokładnie Rozporządzenie Prezydenta 


Rzeczypospolitej z dnia 14. maja 1924. o przerachowa- 
: niu zobowiązań prywatno-prawnych (Dz. U. Rz. P. Nr. 
"42. pcz 441.). 


Wyjaśnienia, które zamieszczamy poniżej dotyczą 
warunków, w jakich pod względem finansowym znajdu- 
je się Dział życiowy naszego Towarzystwa, a w podob- 


nem położeniu są mniej więcej i inne polskie Towarzy- 
stwa ubezpieczeń na życie, a nawet analogję da się 
przeprowadzić z położeniem Towarzystw tych państw 
sukcesyjnych b. Austrji, których waluta skutkiem kata- 
klizmu wojny uległa podobnej deprecjicji jak nasza. 

Pozostając pod kontrolą rządową Towarzystwa ubez- 
pieczeń musiały się ściśle trzymać postanowień o spo- 
sobie lokacji swoich kapitałów, które na ziemiach byłe- 
go zaboru austrjackiego reguluje, obowiązujące u nas 
dotąd, rozporządzenie austrjackich Ministerstw spraw 
wewnętrznych, sprawiedliwości, handlu i skarbu z dnia 
5..marca 1896 r. (Dz. U. P. Nr. 31. z 11. marca 1896). 
Jako kwalifikujące się do lokowania funduszów Towa- 
rzystw ubezpieczeń na życie uważa powyżej powołane 
rozporządzenie walory posiadające pupilarne bezpieczeń- 
stwo. 

Katastrofalne skutki wojny światowej i inflacyjna 
gospodarka imansowa naszego Państwa Sprowadziły 
jednak dia wszystkich lokacji o pupilarnem bezpieczeń- 
stwie ogromny przewrót i wartość tyciże zmniejszała 
się z dnia na dzień, powodując olbrzymie straty dla To- 
warzystw ubezpieczeń. 

Nie mogąc lokować swych funduszów i rezerw w cza- 
sach ustawicznego spadku waluty, w złocie lub srebrze, 
ani teź lokować ich w obcych pełnowartościowych wa- 
lutach, jak to czyniły osoby prywatne, Towarzystwa 
ubezpieczeń narażone były na olbrzymie straty na rów- 
ni z kasami oszczędności, funduszami sierocymi przy 
sądach opiekuńczych, funduszami różnych fundacji o cha- 
rakterze humanitarnym lub ogó.nym publicznym itp 

Pierwszą redukcję wartości lokat wywołała ustawa 
z dnia 15. stycznia 1920. (Dz. U R. P. Nr. 5. poz. 
26) i ustawa z dnia 29. kwietnia 1920. (Dz U. R. P. Nr. 
38. poz. 216) zwane popularnie „leges Grabsk *. Wsku- 
tek tych ustaw w następnych latach Spłaconą została 
przeważna ilość wierzytelności przedwojennych, stano- 
wiących lokatę aktywów Towarzystw ubezpieczeń, ja- 
koto: pożyczki hipoteczne, pożyczki na własne police, 
pożyczki tutejszo-k ajowych spółek zarobkowo-gospo- 
darczych. Od przyjmowania spłat tych wierzytelności 
w walucie markowej nie mogli Się uchronić wierzyciele, — 
a więc w tym wypadku Towarzystwa ubezpieczeń. — 
gdyż dłużnicy mieli za sobą przepisy ustawy i dopitro 
w roku ubiegłym gdy tak niesłychanie Marka spad'a 
sądy wzięły w obronę wierzycieli hipotecznych, dozwa- 
łając im nieprzyjmowania odnośnych spłat. 

Stosunkowo najmniejszej dewaluacji uległa część 
funduszów Towarzystw ubezpieczeń umieszczona w re- 
alnościach, jakkolwiek wartość tychże w stosunku do 
złota znacznie się zmniejszyła. w nas gpstvie ustawy o 
ochronie l:katorów i nieniożności odpowiedniego re- 
montu. 

Mylnem jest przeto mniemanie o olbrzymich warto- 
ściach posiadanych przez Zakłady ubezpieczeń, a wy- 
snute stąd wnioski o rozmiarach możliwej waloryzacji 
niewątpliwie okażą się złudne. 

Powołanie się na amerykańskie Towarzystwo New- 
York, które z własnej inicjatywy wypłacało kwoty wyż- 
sze niż sumy ubezpieczeniowe, dowodzi kompletnej nie- 
znajomości problemu. Towarzystwo New-Yoik miało bo- 
wiem rezerwy ubezpieczeń lokowane w wysoko warto- 
ściowych walutach i na wypłacaniu nawet podwyższo- 
nych sum w Markach polskich robiło znakomite inte- 
resa. 

~ Starania polskich Towarzystw ubezpieczeń w Mini- 
sterstwie skarbu, aby wobec katastrofalnej deprecjacji 
Marki polskiej wolno było Towarzystwom u ezpieczeń 
lokować wpływy otrzymywane w zdeprecjonowanej Mar- 
ce polskiej, w obcych walutach, nie odniosły żadnego 
skutau. Deprecjacja Ma:ki polskiej spowodowała, że in- 
kasowanie przedwojennych składek pochłaniało olbrzy- 
mie sumy (n p za przysłane nam przez ubezpieczonego 
czekiem P. K O. kilkadziesiąt Marek tytułem c”łorocz- 
nej składki musieliśmy w roku 1923. opłacać w P. K. O. 
za każdą pozycję po Mp. 50.000 — tytułem należytości 
manipulacyjnej, a inne sposoby inkasowania sklad k by- 
ły również kosztowne). Wobec tego Rada Nadzorcza 
Krakowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


KURIER EKONOMICZNY 


Lwów, 10. września. 


-- Ustawę © monopolu spirytusowym ogłoszono 
w Dzien. ustaw. Część pierwsza tej ustawy, dotycząca 
zakupu i sprzedaży spirytusu, wyrobu i sprzedaży czy* 
stych wódek obrotu z zagranicą wchodzi w życie od 


ucawałiła wstrzymanie z dni*m i.stycznia 1924. dalsze- 


go inkasowania składek od ubezpieczeń zawartych swo” 


i jego czasu w Koronach austrjackich z pozostawieniem 


ubezpieczeń tych w ważności o ile po powyższy termin 
opłacone były. 

A teraz słów parę o rozporządzeniu Prezydenta Rze- 
czypospolitej o przerachowaniu zobowiązań prywatno- 
prawnych. Zaznaczyć nalezy, że wydanem onu zostało 
po wysłuchaniu opinji sier fachowych tak prawniczych 
jak również i ekonomistów i poprzedzonem było zwo- 
łaniem kilku ankiet z przedstawicieli wierzycieli i dłuż- 
ników, na których to ankietach wszechstronnie ten nie- 
słychanie trudny problem rozważąno. 

Postanowienia dotyczące przerachowania uDezpie- 
czeń opartych na życiu unormowane są w S$ 18—25. 
wspomnianego rozporządzenia Podstawę przerachowa” 
nia sum ubezpieczeń zawartych przed końcem roku 1918. 
stanowić będzie rezerwa składek z dnia 31. grudnia 19:8. 
r. przeliczona na Złote według stosunku |spółczynnik 
przerachowania) ustalonego dla każdego zakładu ubez- 
pieczeń oddzielnie. 

Wysokość spółczynnika przerachowania obliczać się 
będzie na podstawie stosunku nadwyżki aktywów, wy* 
nikającej z bilansu zakładu na dzień 31. grudnia 1923 r. 
przel:czonego na Złote odpowiednio do przepisów po” 
wołanego powyżej rozporzadzenia, do sumy kapitałów 
gwarancyjnych i rezerw or z funduszu emerytalnego 
z bilansu na dzień 31. grudnia 1918.r, które w tym sto- 
sunku zostaną przerachowane. 

Ustalona prawomoc ie dla każdego zakładu ubez- 
pieczeń wysokość spółczynnika przerachowania ogłosi 
Państwowy Urząd Kontroli Ubezpieczeń w Monitorze 
Polskim. 

Przerachowanie ubezpieczeń zawartych w okresie 
od 1. stycznia 1919. do 1. stycznia 1923. r. odbywac się 
będzie według relacji I Zł = 1,800000 — Marek pol- 
skich, natomiast przyznaną będzie tym ubezpieczeniom 
jednorazowa bonifikacja w wysokości 1%/o sumy składek. 
wpłaconych w tym okr.sie, przeliczonej na Złote na 
podsiawie przeciętnych rocznych stawek $ 2. rozporzą“ 
dzenia. 

Rozporządzenie wspomniane przewiduje, że wyso- 
kość spółczynnika przerachowania dla ubezpieczeń z przed 
11. 1919. r. ustaloną będzie w drodze ugody ($ 50) lub 
przez sąd, nie będzie przeto zeleżną od samowolnej 
oceny zakładu ubezpieczeń. 

Zestawienie specjalnego bilansu przerachowania z na- 
tury rzeczy potrwa czas dłuższy. Rozporządzenie o prze- 
rachowaniu zobowiązań reguluje bowiem definitywnie 
tylko niektóre rodzaje wierzytelności, a cały szereg in- 
nych jak listy zastawne ciał samorządowych, zobowią- 
zania Skarbu Państwa z emisji papierów wartościowych 
i'd. zostanie dopiero objęte osobnem rozporządzeniem 

Niezależnie od tego zakłady ubezpieczeń już teraz 
czynią przygotowania dła zestawienia bilansu przeracho- 
wania i zbierają te mater,ąiy, które już teraz można 
uzyskać. 

Zupełnie jednak zrozumiałem być musi, że wobec 
wspomnianego rozporządzenia o przerachowaniu zobo- 
wiązań prywatne prawnych, w obecnym stiadjum sprawy 
nie mogą zakłady ubezpieczeń wypłacać jakichkolwiek 
zwaloryzowanych świadczeń, ani też ogłaszać w pismach 
wyników przerachowania, brak jes.cze bowiem prawo- 
mocnie ustalonego spółczynnika przeraćhowania, tego 
miernika wszystkich wypłat i wpłat składek za ubezpie- 
czenia przerachowane po myśli rozporządzenia. 

Wszystkim jednak ubezpieczonym naszym, którzy 
zgłaszają się do nas bądź osobiście, bądź w drodze ko- 
respondencji, udzielamy szczegółowych wyjaśnień co do 
rozporządzenia o przerachowaniu zobowiązań odnośnie 
do ubezpieczeń na życie. Informujemy ich równocześnie 
że nie mogą oczekiwać zbyt wydatnych rezultatów wa- 
loryzacji, gdyż według przybliżonych a nie dających się 
jeszcze z wyżej wspomnianych powodów sprawdzić ob- 
liczeń, spółczynnik przerachowania nie będzie zapewno 
przekraczać 3 prc. kwot opiewających na korony austro- 
węgierskie. 

W końcu nadmieniamy, że rozporządzenie wspom- 
niane przewiduje, iż osoby obowiązane do spłat pienięż- 
nych wobec znaczniejszej liczby wierzycieli, a więc za- 
kłady ubezpieczeń, kasy oszczędności i t. p. inogą celem 
tymczasowego lub ostatecznego ustalenia miary i spo- 
sobu przerachowania należności, żądać ustalenia kura- 


tora jako przedstawiciela wszystkich wierzycieli, które- 4 


go sąd mianuje po wysłuchaniu opinji zwołanych obwie- 
szczeniem wierzycieli. Żądanie mianowania kuratora mo- 
że postawić także conajmniej 20-tu wierzycieli. Dla unik- 
nięcia wszelkich zarzutów, jakieby nas mogły spotkać 
ze strony osób, które fatalne dla ubezpieczeń na życie 
skutki deprecjacji Marki polskiej mylnie przypisują nie- 
właściwej gospodarce zakładów ubezpieczeń i posądza- 
ją je nawet o jakieś ukryte zamiary, wnieśliśmy sami 
z początkiem sierpnia b. r. podanie do sądu okręgowego 
w Krakowie, jako właściwego, ze względu na siedzibę 
Towarzystwa, o zamianowanie kuratora i zarządzenie 
wyboru mężów zaufania ubezpieczonych. 


Dyrekcja Krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 


d. 1 stycznia r. b., część druga dotycząca gorzelni wy- 
sokości odpędu spirytusu, fabrykacji wódek gatunko- 
wych, wyrobu spirytusu nieprzeznaczonego do picia, 
sprzedaży detalicznej trunków, oraz część trzecia doty- 
cząca nadzoru skarbowego wchodzi w życie w ciągu 
30 dni po ogłoszeniu. Sposób wprowadzania państwo- 
wego monopo'u spirytusowego określi specjalne rozpo- 
rządzenie ministra skarbu, który oznaczy woje wództwa, 
w jakich kolejno wprowadzany będzie pełny monopol 
spirytusowy. 


+ Spółdziałanie kredytowe — a rozporządze- 
nie o lichwie pieniężnej. Mocą rozporządzenia mini- 
stra skarbu z | września r. b. ogłoszonego w nr. 78 Dz. 
ustaw, termin składania wykazów dla spółdzielni tru- 
dniących się czynnościami bankowemi, zostaje odroczo- 
ny do dnia 5 października r. b. W myśl tego rozporzą- 
dzenia kontrola nad wykonaniem przepisu o lichwie 
pieniężnej przez spółdzielnie trudniące się czynnościami 
bankowemi, należący do związków rewizyjnych może 
być na podstaw e specjalnego zezwolenia ministra po- 
wierzone związkom rewizyjnym, którym w takim razie 
pozostawia się prawo przedstawiania wykazów w ozna- 
czonym terminie właściwym związkom rewizyjnym 


+ Giełda lwowska, Wczoraj nie było zebra- 
nia giełdy lwowskiej. 

Obroty prywatne po za giełdą były słabe. 
Tendencja chwiejna. 

Dolary ameryk. 5.20 do 5.20%, dolary kanad. 
4.93 do 4.93%; korcny czeskie 0.15% do 0.15%; 
leje 0.0274 do 0.0272; franki franc. 0.28% do 0.29; 
firanki szwałc. 0.972 do 0.98; funty szterl. 23.30 
do 23.50: ruble a 500 i a 100 za 1 tys. 4% do 4 
zł. drobne za 1 tys. 14 do 1% zł, niemeickie 
tys. stare za 1 tys. 0.50 do 0.55 gr. 

Złoto: 20 kor. 21.25 do 21.40; 20 frank, 20.00 
do 20.20; 20 mark. 23.20 do 23.40; 10 rubli 25,20 
do 25.50 gr, 

Srebro: kor. austr. 0.42 do 0.43: 5 kor. austr, 
2.25 do 2.28; guldeny austr. 1.15 do 1.20; ruble 
1.85 do 1.90, kopiejki za rubel 0.85 do 0.90 gr. 


+ Ceny zboża. Na giełdzie transakcji nie 
było. Ceny szscumkowie. Pszenica 22.75—23.75. 
żyto 15.75—16.50, jęczmień przemiałowy 17.50 do 
18.50, ięczmień past. 15.50—16, owies 15.75—16.50. 


AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 


z R 0.00, Małopolski 0,00, Zw. Sp. Zarob- 
kowych 7,60, Ziemski Kred. 0,00. Powszechny Kredyt. 
0,0, Komercjalny 0,00. Tohan 0,44, Pharma 0,83. 
Impex 0,00, Rolniccy 0,00, Ćmielów 0,65, Zieleniewski 
11,50, Cegielski 0,86, Parowozy 048, Trzeb. żelazo 0,83, 
Górka 1550, Siersza fórn. 5,25, Siersza elektr. 0,25, Te- 


pege 3,70, Nafta 0,53, Pokucie 0,00, Krakus 0,95, Chodo- 


rów 6,45, Strug 0,0%, Niemojowski 0.00, Piaseccy 1,60, 
Jaworzno dr. 25,50 (00) — 00.00, 00,00, Lokomo- 
tywy (,68, Len 060, Nafta w Kr. 0,00, Azot 0,00, We- 
glówki 0,00, Glob 0,00. Nobel 0,00. Gazy wsch. 14,00, 
Gazy zachodnie 4,40, Chybie 9,40, Żegłu a 0,00. 
Trzebinia mydło 00,00, Azot 000. Synd. koszyk. 0,00, 
Pocisk 0,00. Tendencja zniżkowa. (A. W.). 


AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


B. Dyskont. warsz. 6,00, B. dla Handlu i przem. 
1,95, B. Kredytowy warsz.0,00, B. Handlowy warsz. 9,30 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. 
Handi. Poznań 0,00, B. Przemysł. Lwów 0,56, B. Zw. Sp. 
Zarob. 0,50, B. Zachodni 2,70, B. Zw. Ziemian 0.00, Œe- 
rata 0,32, Tespy 6,25, Kijewski 0,32, Puis 0,00, Welt 0,00 
Wilt 0,27, Elektryczność 2,20, Pol. tow. elektr. 0,0), Cho- 
dorów 6,/5, Czersk 0,00, Częstocice 3,20, Gosławice 2,80 
Michałów 08), Cukier 6,10, Węgiel 8,65, Pol. Nafta 0,0) 
Brugger 00,70, Nobel 22), Cegielski 0,92, Modrzejów V. 
7,20, V-0,00, Norblin 0,98, Ostrowieckie 10,50, Parowozy 
0,51, Pocisk 2,40, Rohn 0 em. 0,45, Starachowice 400, 
Ursus 3, 0, Zieleniewski 13,50, Zawiercie 40,00, Żyrar- 
dów 31,50 Borkowski 1,98, Syndykat Rol. 2,35, Pol. 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0.80, Haberbusch 6.85, Spiess 1 40, 
Siła Światło 0,00, Firley 0,50, Łazy 0,18, Drzewo 000, 
Przem. leśny 0,00, Lilipop 0,98, Belbol 0,00, Hurt © 00. 
Jabłkowscy 0,00, Transp. i Żegluga 0,24, Filtzner 8.25, 
Rudzki 203, 0,00. Konopie 000, Sirem 14,50, Zgierz 
3,50, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,30, 
Klucze 0,00, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 0.00, 
Zach tow. 0,00, Korek 0,00, Majewski 0000, Brovn Bo- 
ver 000, Zj. Fabr. Masz. 0:00. —  Tendencjsza słaba. 

(AW; 


Kursa walut Lwów Warszawa Zurych 

Kurjer |10 września |10 września |10 września 

Lwowski 

Nr. 209 Dewi z y 
100 złotych =00 = 102,50 
1 funt ang. — 23 03/2 2368 : 
100 trs franc. = 27:35 28:07 . 
100 fr. szwaj. — 97 85 10000 | 
100 frc. belg. — 2575 26:50 
100 K czesk. RET" 1555 1595 , 
100 K węg. — 0,00 00069 , 
100000 k aust — 7321/2 75 
100 M niem. — 00000 1'26 | 
1 Dolar am. — 51812 533 | 
100 Lir wł. 000—000 2263 23:25 
100 Lei rum. 0000 D 00 2'69 
100 guld. hol. a. 198 50 204-00 
100 K norw. — —— 7300 
100 K duńsk, — — — 90:25 
100 K szw. — 000.00 141-25 
Hiszpanja — 70:00 
Belgrad 695 
Pożycz.złota 650 
Poż. dolar. 290 
Bony złote 0'*8 
Miljonówka 071 

l (AW) (AW) 


KURIER LWOWSKI z piątku dnia 12 września 1924, Nr, 209. Fi 


Nowe podręczniki szkolne, wydane nakładem 
księgarni Gebethnera i Wolffa: 

,. B. Dyakowskiego „Początkowa nauka o przyro- 
dzie“ dla oddz. I. i IL. szkół powsz. Książka ta ma na 
celu ułatwienie nauczycielowi pracy, wskazanej przez 
program ministerjainy 

Konrada Drzewieckiego „Teksty do nauki języ- 
ka siaropolskiego* pod redakcją oraz ze słowniczkiem 
i innemi dodatkami Jana Baudoin de Courtenay. Są to 
fragmenty tekstów, umiejętnie wybrane z zabyików staro- 
polskich. 

Ireny Jezierskiej „Początki nauczania geometrji*. 
Wskazówki metodyczne dla nauczycieli szkół powsz. 
i kl. II gimn. niższ. 

Julji Kisielewskiej „W służbie Ojczyzny“. Poga- 
danki historyczne dla IV oddziału. Cześć ll-ga książki. 
„W służbie Ojczyzny“ obejmuje z programu ministerjal- 
nego na oddział IV-ty jakby dopełnienie treści, zawartej 
w częsci l-szej. © 

z Jednocześnie ukazał się tomik 7-my, „Pisarzy Pol- 
skich i obcych", obejmujący słynny dramat Józefa Ko- 
rzeniowskiego „Karpaccy górale“ w opracowaniu Zofji 
Reutt-Witkowskiej. 

Conrad a Polska. W nr, 36 „Wiadomości Li- 
terackich* znajdujemy list p. Anieli Zagórskiej, 
siostrzenicy Conrada, który ze względu na jego 
znaczenie powtarzamy w całości: „W paru ar- 
tykułach, które się ukazały m. in. w polskich ga- 
zeiach po śmierci Conrada-Korzeniowskiego ude- 
rzyła mnie przykra pogłoska, jakoby Conrad miał 
wychować swoich synów na Anglików, aby in 
„zapewnić Szczęście". Muszę zaprzeczyć temu 
z całą stanowczością. Wychowanie synów Con- 
rada nie było bynajmniej skutkiem jakiejkoiwiek 
z góry powziętej dycyzji. Wpłynął na nie natu- 
ralny bieg rzeczy, wynikający z warunków, w ja- 
kich Conrad się zna:azł, ożeniwszy się z Angiel- 
ką i osiadłszy na stałe w Anglji. Dodam jeszcze, 
że Conrad był rozmiłowany we wszystkiem co 
polskie, że pragnął gorąco wrócić do kraju i o- 
siąść na polskiej wsi. Myśl ta ciągle go zaprzą- 
tywała i mówił o tem bardzo często. Aniela Za- 
górska (Medjolan)*. 


UWAGA! 
Wyrabiamy i dostarczamy 6255 
Lak do  pieczętowania flaszek 


dia likierów, chemikalji i t. p, w różnych kolo- 
rach o wydajności 1.500 flaszek z jednego kig. 


Cena za 1. kg. wynosi zł. 3.50. Przy odbiorze po- 
nad 50 klgr. 10%, opustu. — „ŻYLiCA* Ska Przem. 
Handl: z o. odp, Biała-Bielsko, ul. Główna 4. 


MEBLE 

żelazne, soli- 

dne i tanie 
MEBLE 
LEKARSKIE 
MEBLE 
OGRODOWE 


kupić i zamówić można na „TARGACH WSCHODNICH* 
w pawilonie I-szym (pałac sztuki), 
DLA P. T. KUPCÓW ODPOWIEDNI RABAT. 


Józef PROCKO | 


fabryka mebli żelaznych i warstaty ślusarskie 
Lwów, Tercjarstku 10. —7260 Telefon 1588, 


DROBNE OGŁOSZENIA 
KURJERA LWOWSKIEGO 


zamieszczamy na I. stronicy. 


Kto poszukuje posady albo pracowników 
kto chce kupić lub sprzedać cokolwiek etc. 
ogłaszać powinien w drobnych ogłoszeniach 
Kurj. Lwowsk. Ogłoszenia*te rozplakatowane 
są po mieście. — Wielka poczylność i skutek. 


Cena drobnych ogłoszeń za każdy wy- 

raz 6 gr Kupno i sprzedaż 8 gr Matry- 

monialńe i prywatna korespondencja 10 
gr. Dła poszukujących pracy 4 gr. 

Z prowincji zamówienia przesyłać moż- 

na listownie, załączając kwotę przypada- 
— jącą w znaczkach pocztowych. — 


Zamówienia przyjmuje administracja 
KURIERA LWOWSKIEGO przez cały 
dzień od godz. 8 rano do 7 wieczór. 


— 2 
- 


8i 12 konny motor, traktor ropny. 
Najtańsza i najpraktyczniejsza siła zapędo- 
wa i pociągowa dła rolnictwa. 
Dzienny koszt ca 2 złote 
Bardzo pojedyncza, Solidna i trwała kon- 
strukcja. Łatwa «bsługa. 
Traktory 8i 12 konne wystawiamy w beguna 
4. Targach: we Lwowie od 5-15. 9. 24. 


NITSCHE i Sp 


fabryka maszyn 


Sroa Wa 


CEEC 
kamienie, turbiny, motory, trans- 


Młyńskie MASZYNY, misje, pasy, gazę, cement, papę, 
Edu poleca -pt ILOT“ Lwów Batorego 4. 


- du poleca -939 
6884 


z sjm m meos R mim G mmnm g mn g omen p m) 


Okazyina sprzedać lokomobii 


Clauton & Schuttleworth 10 HP, 8 HP. 7 HP, 6 HP, 4 HP, 
po głównym remoncie 7141 


JÓZEF STREER i SYN lwiv, Kłątaja 5. 


Warsztaty maszynowo-mechaniczno-ślusarskie, naprawa: ma» 
szyn parowych, lokomob I, motorów rop ych, benz., urządza tar- 
tei cegiel ie, mł: ny, gorzelnie. — Wykonuje rosoty ślusarskie, 
tokarnie. Samorodne spajanie połamanych zęści m: szynowych 
a AN 


Prywatne Seminarjum żeńskie w Tumati 


przyjmuje wpisy na kurs przygotowawczy 
i I. rok. do dnia 16. września br. Egzamin 
wstępny odbędzie się dnia 16/9. br. Opłata 
za naukę wraz z utrzymaniem w internacie 
wynosi miesięcznie 80 zł, wpisowe 20 zł. 

Zgłoszenia przyjmuje: 71253 


Komitet Sem. żeńsk. w Tłumaczu. 


MAGAZYN I PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA 

FUTTER 

KAROLA CWYNARA, Lwów, ul, Krzywa 1. 10. 
lub Akademicka 5 w podwórzu. 


wykonuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wcho- 
dzące, po cenach najprzystępniejszych. 7106 


m» 


A 


Hurtownia 


M. DABROWSNI | SKA 


Toruń, Żeglarska 5. 
Kupcy żądajcie ceny 


towarów ! 


CZEKOLADY ! 
„SAROTTI* „OLKA“ „AIDA“ 


NY 


z 
> 
m 


Ñ 
Ñ 


X ç FA 
AL A" 
AU 


obcasy i zelówki 
gumowe 


1 BERSON. 


Są wytrzymalsze od zelówek ze skóry i dają 
o elastyczny i przyjemny chód. |. 


Reprezentant na Lwów: ul. Klonowicza 6 


N 


„FUCHSA“ 


Er „|| KAWA SUROWA 
| ce 2 ESES 2. „Roa o Mot ZSO zy ©OGOOG©O©G©O0O || CYKORJA 
£ de = i 
S FANTAZYJNYCH CZAPEK | i 
© DAMSKICH i DZIECINNYCH NAJNOWSZYCH E| Inserujcie się ZARA j 
M oraz = i 7177 

3 WYROBÓW WELNIANYCH S A Ps LAE A a y bus 

i | LĄ : . a P L H 
z 1 KONFEKCJI FUTRZANEJ al: TWOWSKIM"|| PASrA DO OBuwia 
= poleca zawsze najnowsze modele = 1S Kupcom sprzedajemy hante 
= WARSZAWA j a ogo- 
4 L. FALATYCKI NAT Ewki 20m. 22 ll. ma SRT ARIA ; dnych warunkach! 
Qa CENY KONKURENCYJNE! === |O©OOOG©©©666 


| 0 lat: istniający | 


JAN WALLACH i Syn we Lwowie, Rynek 33. 


poleca na bieżący sezon w olbrzymim wyborze NOWOŚCI KRAJOWE i ORYGIN. ANGIEL, na ubrania 
męskie, kostjumy i płaszcze damskie. -- Materjały na BUNDY i PELERYNY. PLUSZE na płaszcze damskie. 
DODATKI do krawieczyzny. — KOCE na konie i na łóżka. = TOWAR doborowy. = CENY NISKIE! 7192 


KEK 


8 KURJER LWOWSKI z piątku dnia 12 września 1924. Nr. 209. 


ODDZIAŁ MASZYNOWY 
ANGLO- WĘGIERSKIEGO 
BANKU T. A. 


Brajerowska 5 


dostarcza 


kompletne urządzenia młyńskie ze zna- 


Lwów, 


nych fabryk węgierskich, oryginaine 

motory ropne Diesla, walce młyńskie 

Ganza, kompletne urządzenia gorzelniane, 
kektyfikatory, Krochmalnie, Syrupiarnie, Drożdżarnie 

i suszarnie słynnej fabryki węgierskiej dla 

wyrobów chemicznych oraz wszelkie urzą- 
dzenia fabryk rolniczo-przemysłowych, 


NE | 
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Wszechświatowej sławy 7211 
parowe garnitury do młócenia 
wystawiamy na Targach we Lwowie. 


GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO : 
TSCHE i Sp. fabryka maszyn w Poznaniu. 


i 
e) | 


na bardzo dogodnych warunkach. 


a 
wF Kupujcie u Źródła! 
Zeszyty szkolne, bloki rysunkowe bruljony, te- 


czki na zeszyty, preparacje księgi handlowe regi- 
stratory, skoroszyty bloczki kasowe itp. najtaniej 


tylko w wytwórni 


EDWARDA ZIMNEGO [yów ul 


Moja dobrze prosperująca z całsm komfortem| i 


urządzona 7248 


BAWIARKIA RESTAURACJA Z RARARETEN 


jest pod korzystnemi warunkami do sprzedania lub wy- 
dzierżawienia. Grand Cafe Toruń, wł. ]. Gabrielewiez. 


MARJA LAZOWSKA 
SZKOŁA MUZYCZNA 
ulica Łeona Sapiehy 15 


ogłasza, że wszelkich wyjaśnień udziela w godz. 
od 10-tej do 18-tej w lokalu szkoły, wszelkie zaś 
informacje dawane przez mieszkańców kamienicy 
są nieważne, a jeśli ktoś może wskazać osoby 
podkopu;ące byt szkoły i służyć za świadka zech- 

ce się zgłosić u niej w tych godzinach. 7252 


MAŁY 


|] zajmuje najmniej miejsca 


6952 


Zimorowicza 3- 


Aparaty i przybory fotogra- 
ficzne w wielkim wyborze 
poleca 


Jan Buiak 


LE A= SH ZKE =a 
"jest wzorem prostoty, trwałości i praktyczności 
į zalet. Klawiatura ta Sama jak u wzorowych du- 


żych maszynach do pisania, czyli duża maszyna 
w małych rozmiarach. e” 


lwowski: Pańska 11. — Tel. 15—55. 


Lwów, Kopernika 4. 
Telefon 18-34. 


— a najwięcej posiada 
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7172 
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UŁATWIACZ KROJU zastępuje wszystkie systemy, zna- 
jącym krój oszczędza czasu, obliczenie niezawodnie. Nie- 
umiejący kroju mogą Śmiało kraiać wszystkie ubrania 
od 56-120 i przytem zdobywają całą technikę bez drogo 
płatnych kursów. Wynalazek (patent) kosztuje tylko 25 zł. 
(do nabycia Czarneckiego 3 Lwów). Wyłączne zastępstwo 
na: Gazeta Krawiecka Kraków która opisuje mody, ry- 
sunki, cenniki i t. p. egz. 60 gr. posłać z listem. 7256 
ZĘ ÓE— RE R 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO - TECHNICZNY 


OSKARA GLASGALLB 5 
24 


LWÓW — ULICA AKADEMICKA L. k 


Zakład dentystyczno=techniczny 
Franciszka Rosyka 


Lwów, ul. Staszica 8. |. p. 6981 


FREDERIC BOUTET. 2 


Ogród pirata. 
(Tłómaczył z franc. K...i). 
Ciąg dalszy. 


CZATY. 


Wieczorem o pół do dwunastej, znajdowali 
się obaj przed gołębnikiem. P. Aubergeois pro- 
wadził sam tajemniczego gościa przez ogród, 
pełen świeżego zapachu, lecz gość ów był zbyt 
zajęty swymi myślami, a gospodarz zbyt zain- 
trygowany tem wszystkiem, by mogli zauważyć 
cały przepych pogodnej nocy letntej. P. Auber- 
geois otworzył drzwiczki. Po drabinie weszli obaj 
na strych i nie bez trudu otworzyli okiennicę, 
długo nie otwieraną, na zardzewiałych zawiasach. 

W niepewnym blasku półksiężyca, ogród są- 
siedni przedstawiał się im poprzez gałęzie drzew 
dziki, opuszczony, pełen chwastów i zarośli. 
W środku znajdowała się sadzawka, na pół wy- 
schnięta, nieco dalej stał zegar słoneczny, a na- 
przeciwko wprost przy furtce, studnia. Wychyla- 
jąc się z okna mogli widzieć na prawo mur, od- 
graniczający ulicę, na lewo zaś, w tyle ogrodu długi 
i niski dom, mocno zniszczony i obrośnięty dzi- 
kim bluszcz*m. 

Czekali w milczeniu. Na pobliskiej wieży 
wybiła północ, później pierwsza godzina, druga... 
Nic się nie zjawiało. P. Aubergeois spał stojąc. 


Wkońcu na niebie ukazały się pierwsze blaski 
słońca. 

— Bardzo pana przepraszam — rzek! spo- 
kojnie nieznajomy do gospodarza — i bardzo 
serdecznie panu dziękuję. Do widzenia dziś wie- 
czorem. 

— Do wieczora — mruknął p. Aubergeois 
w bardzo kiepskim humorze. 

I poszedł spać, wyprowadzi wszy towarzysza. 


Następnego wieczora czatowanie rozpoczęło 
się na nowo na dachu gołębnika. Lecz tego dnia 
nie czekali już tak długo obaj, gdyż już koło 
północy usłyszeli pośród ciszy nocnej prowincjo- 
nalnego miasteczka, jakiś szelest i zgrzyt otwie- 
ranego zamku. Po chwili furtka od ogrodu pirata 
odchyliła się i jakiś człowiek wszedł ostrożnie 
do Środka. 

— To on! skryjmy się! — szepnął podnie- 
conym głosem nieznajomy do ucha pana Auber- 

eois. 

Cofnęli się nieco od otworu w ten sposób, 
że głowy ich ukryte były w cieniu gałęzi, ota- 
czających wkoło gołębnik. Tymczasem na dole 
w ogrodzie, człowiek postępował ostrożnie na- 
przód, niosąc w ręku krótką motykę. Położył ją 
na zegarze słonecznym i wyciągnąwszy z kie- 
szeni plik papieru, rozwinął go starannie i za- 
czął go badać dokładnie przy Świetle małej lampki 
elektrycznej. Wkońcu złożył papier i schował 
z powrotem do kieszeni, zgasił lampkę i orjen- 
tując się tylko przy świetle księżyca, zwrócił się 
ku zabudowaniom. Podszedł pod dom, zwrócił 


się do niego tyłem, i poczynając od najniższego 
schodu wejściowego, począł liczyć miarowe kro- 
ki, kierując się ku zegarowi słonecznemu. Doli- 
czywszy do dwunastu — stanął, i naznaczył w 
tym miejscu ziemię kawałkiem patyka. 

— To tam! to tam! Nędznik, znalazł fakty- 
cznie plan. 

W gołębniku nieznajomy zdawał się być w 
gorączce i w najwyższym podrażnieniu Ścisnął 
mocno ramię pana Aubergeois. 

— Cicho na miłość Boską! może pana usły- 
szeć! — wyszeptał, drżąc z ciekawości gospo- 
darz gołębnika. 

Lecz człowiek w ogrodzie zdawał się być 

byt zajęty swoją czynnością, by zwrócić na co- 

kolwiek uwagę. Podszedł do muru, leżącego na- 
przeciw gołębnika, do miejsca, gdzie widać było 
studnię. Oparł się o ocembrowanie i począł 
znów liczyć kroki w kierunku sadzawki. Przy 
dziesiątym zatrzymał się, a miejsce znów nazna- 
czył drugim patykiem. Wtedy rozwinął długą ta- 
śmę i odmierzył dokładnie odległość od jednego 
patyka do drugiego. Uczyniwsży to, podzielił 
taśmę starannie na trzy części i odmierzywszy 
znowu jedną trzecią, naznaczył znowu patykiem 
miejsce, które znajdowało się właśnie u stóp wiel- 
kiego kasztana. 

Gdy skończył tą robotę odetchnął i wziąw= 
szy do ręki motykę, odgarnął trawnik na sporej 
przestrzeni i począł kopać gorliwie. 

Nieznajomy z gołębnika dyszał ciężko. 

(C. d. n.) 
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